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Niedziela. ■JW 168.
Dnia 31 z. m ., odbyło się ogólne posiedzenie Arcy-

v T j? «  T j  i dora^ i  P penaJtuńętszego
j - ’ rlaIgorem Senjor Arey-Braetwa

przedstawił sprawozdanie za rok lf>43/6 c z y li  3,eie ^  
odrodzenia tego pobożnego Stowarzyszenia. W  u- 
biegłym roku Arcy- Bractwo liczyło Protektorów  
Członków honorowych i Członków czynnych 334- 
Protektorek i Adoratorek 190; razem osób 534. Posia­
dało funduszu z różnych źródeł zebranego, złp . 7 700 
er. 3; z których użyło na wydatki dla służby Kościo­
ła, na światłe, zakupione przedmioty i ofiary ia łm n -
znic/^, złp. 3 435 gr. 12; pozostało zaś remanentem 
złp. 4 , - 6 1 gr. 21. W ciągu roku zesz: Arcy-Bractwo 
stosując się do przepisów swoiej ustawy, wspierało 
ubogich wstydzących się żebrać; udzielało pożywie­
nie codzienne 33 ubigim; utrzymywało kosztem swo-

«  ylUCo naukowym Panien, przez
W W. I anny Aakram entki prowadzonym, wycho­
wankę 1 z liczby 12lu które ten Instytut liczy a 
7. których o bezpłatnie przez Szanowne Zakonnice iest 
wy chowy wanych. Są to początki dobroczynnych zamia- 
i w ,  klore Arcy-Bractwo w miarę następnej zamożno­
ści swoiej, rozwinąć zamierza. W końcu d o n i ó s ł  Se- 
njor, o ułożeniu przepisu porządku i obrzędów uro­
czystej pierwszej komunji dzieci w Kościele 1*1*. Sa- 
kram eniek; przepisy*le przez JW. X. Biskupa Admini: 
Archi-Dyccezji zatwierdzone, zapewniają nader ważne 
moralne korzyści dla dziatek, i w skutkach swych, b ło­
gie owoce religijne nieskończenie sprowadzać będą.

N. PAN, wynagradzaiąc okazaną Rządowi wierność 
przez Grzegorza B ladę, Antoniego W ilk a , Franciszka 
P a w e łk a , Józefa P a w e łk a , Ant: Czarnego  i Józefa 
Iw ona, włościan wsi Tępoczowa, w Pcie Miechow­
skim, Naj miłości wiej ozdobić ich raczył srehrnem i 
medalami, na wstążce orderu Sgo W ł o d z i m i e r  z a 
nosić się maiącemi.

Kurator Okręgu Naukowego Warszaws:, po roz- 
slj-ząśnieniu napisanych przez Uczniów klassy 4 JJej 
Gimnazjów tutejszego Okręgu Naukowego wypraco- 
wan, na zadane tema w celu pozy skania nagród za ce- 
luiący postęp w naukach, a szczególniej w języ ku Ros-
syjsknn, na zasadzie §. 117 Najwyżej zatwierdzonej 
ts la w y  Szkolnej, przyznał medale srebrne Uczniom: 
konstant: Górskiem u, i Teodorowi K osztulskiem u  
z unnazjum Gubernjal: w Warsz:; Henr: Boaowol- 
s iemu z Gimnazjum 2go Warszaws:; łlier : k erzelli 
z Gimnazjum Łomżyńskiego; Hipol: Bocheńskiemu  
* Gimnazjum Guber: w Lublinie; lgną: Kosm owskie-

Jutro, ŚŚ. Piotr i Paweł. 
Uroczystość. Kurjcr nie w ’

mu  z Gimnazjum Siedleckiego, i Waleńt: M ianow ­
skiemu  z Gimnazjum Piotrkowskiego.

Komisja Rz: Prz: i Skarbu, podała do wiadomości 
iż wyrokiem Sądu Woiennego przez JO. Jenerał-Feld- 
marszałka Głównie-dowodzącego czynną arm ją, Xcia 
W a r s z a w s k ie oo, ria d :5  Kwiet. r. b. zatwierdzonym,
n n n  I  o m i  i n n o  a o a K p  ri  o  .   . P i ____  a  ^

«.!/, Administrator z Bilczy; Felicjan K a rp iń sk i , kan­
celista; Henryk Skórzew ski, Dyetarjusz; Jan B o rk ie ­
wicz, Aplikant; Seweryn S aw ick i, Dzierżawca; Jan 
Nowakowski, Komornik Sądowy; Jan W archow ski, 
b. Aplikant; Dominik Ściegienny, Rolnik; Karol Ś cie­
gienny, trudniący się pomiarem gruntów; Alex: l i ­
sowski, Rolnik; Teofil Stójkow ski, Kancelista w W iel- 
kiem Nięztwie Poznańskiem; Adam Z a rzy c k i,  Ko­
mornik Tryb:; Balcer S u sło , włościanin; Michał L e ­
w icki, Syn Mecenasa; Aloizy T arkow ski, b. Pomo- 
ciiik M oj ta Gminy; Szymon Krzeczkowski, Nauczy­
ciel w Gimnazjum Radomskiem; Ign: P ióro , sprawu­
jący przedtem obowiązki Pisarza Sądu Popraw:; Józef 

ozdecki, Oficjalista z ordynacji Zamojskich. (Prze­
pisy < a w101 zycieji ich maiątków, zamieszczone sa 
w zaonegdojszej Gaz: R z ą d o w ej).

yak I01) ' i '  Z f>0" 0(*u za wakowania przy 
zakładzie Stada Rządowego w Janowie, posady Leka'-
rza W elerynarji, ogłosiła na tę posadę konkurs.

Z niedościgłych wyroków TWÓRCY, dzień wczo­
rajszy zakończył życie doczesne ś.p.Juljana C eliń­
skiego, Aptekarza D w oru j. C .K .M ., iak równie i to 
krótkie, bo prawdziwe szczęście! przykładnej Żony 
i Jedynego Syna, który stokroć szczęśliwszy od Matki’ 
Rodziny i licznych Przyiaciół, bo wiek nie dozwala 
mu ieszcze zrozumieć ogromu straty, a którą wszyscy 
cośmy Go znali, a tern samem iuż kochać i szanować 
musieli, dziś chętnie karmiemy żal wspomnieniem 
ubiegłego szczęścia, prawdziwej przyjaźni i u-odnei 
naśladowania cnoty, zachowując nazawsze w  pamięci 
obraz tego poczciwe-o Człowieka. Exportacja odbę­
dzie się jutro o godzinie 6tej po południu, z domu. 
własnego przy ulicy Grakowskie-Przedmieście, na 
smętarz Powązkowski; na którą pogrążona w nieutu­
lonym żalu Zona wraz z Synem i Familją, Krewnych 
i Przyiaciół zaprasza; oraz na żałobne Nabożeństwo 
w dniu lszym  Lipca r. b. w Kościele X X . Kapucynów  
odbyć się maiące.

Dnia 15 b. m. pożegnał się z tym światem w m ie­
ście Mszczonowie, J \ .  Józef F ilipowicz, Kanonik h.
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Płocki, Magister Ś.Teologji, R e g e n s  Jenerał negoKon- 
gystorza Archi-Dyec-ezji tutejszej, Proboszcz Mszczo­
no w ski, przeżywszy, lat 48. I‘o ukończeniu chwale­
bnie nauk teologicznych w b. Uniwersytecie W arsz: 
sprawował on rożne posługi duchowne w Archi-Dye- 
cezji, iako Professor Seminarjum S. J am a , Sekretarz 
konsystorza Jeneralnego, Obrońca w sprawach roz­
wodowych ze strony duchownej, nakoniec iako Pro­
boszcz w .Mszczonowie, i Regens Kancclarji Konsysto­
rza Jeneralnego. Na tych urzędach odznaczył się 
pilnością, rozsądną gorliwością i prawością niepośla- 
kowaną. Daleki od wszelkiej obłudy, otwarty, szcze­
ry, usłużny, ludzki, dobroczynny, zjednawszy so­
bie wsz'vstliich serca, co go znali, opatrzony SS. SA­
KRAMENTAMI, zasnął w  PANU tak cicho i spokoj­
nie, iak było cichem i spokojnem iego życie. Szczu­
płe dochody swoje obracał na uporządkowanie Pro­
bostwa i kościoła, i nic też po sobie nie zostawił Fa- 
milji niezamożnej, prócz dobrego wspomnienia. Wia­
domość o śmierci poczciwego JX. Józefa, przeięła ża­
lem iego Znaiomych, Przyjaciół i kolegów , którzy 
zebrali się licznie dla oddania mu ostatniej posługi 
Chrześcjańskiej przy pogrzebie. —  S .

Dziś na smęiarzu Powązkowskim pochowane będą 
zwłoki ś. p. Marjanny z Miedzielskich K aczyńskiej, 
zmarłej w 49 roku życia.

(D alsz y ciąg P en sji em erytalnych.) Otrzymali PP. 
P. A1 ek: K retow icz , b. Poborca, rs.-270. _ W al: W ilko-  
szew ski, Komisarz Jikonomiczny, rs. 945. łan Schu­
m ann, b. Zawiadowca budowli i machin wGómictwie, 
rs. 104 k. 25. Ales: Stockm an , 2gi Probierz mennicy, 
rs. 427 k. 50. Kacper Jasiński, b. Kontroler,rs. 2 /0 . 
Karol Reinhold- W ern ik , kontroler, rs.427 kop. S0. 
Joanna z:\Ieszewskich K rzyżanow ska, W dowa po Rad­
cy N aj w: Izb v Obrach:, rs. I 40 k. fii'/s- Kar: Trzciń­
ski, b. Dróżnik, rs. 50 k.95. Jak: A ugustyn iak , b. 
Dróżnik, rs. 36. Fr:Lissowski, Dróżnik, rs. 61 k. 20. 
Jan Z ach arjn sza jtys, Dróżnik, rs. 16 k. 12'/a. Stan: 
M alkiew icz, Dróżnik, rs. 371/*. Leonard B ryzck , 
Dróżnik, rs. 48 k. 37</*. Jan ('Vasilew, Dróżnik, rs. 51 
k. 60. Jan Fcdosieiew, b. Dróżnik, rs. 48 k. 371/*- 
Szyni: Sobecki, 1). Dróżnik, rs. 58 k .5. Piotr Kubiń- 
sk i, Dróżnik, rs. 48 k. 37 j i .  Jac:Sobczyk,b. Dróżnik, 
rs. 36 k. 39. Mac: D oręgowski, b. Dróżnik, rs. 72. 
Flor: W roński, inaczej Ant: Z iółkow ski, b. Dróżnik, 
rs. 16 k. P272. Stan: (V ojczyński, b. Dróżnik, rs. 32 
k. 25. Józ: Sopkowski, b. Dróżnik, rs. 64 k. 50. Józ: 
W td a k ,  b. Dróżnik, rs. 32 k. 25. (Dal: <- nastąpi).

K ilk a  s łów  o P edagogice w yd a n ej p rzez  T. Sie- 
rocińskiego P ro f: tnst.:Alexan:. Przeczytałem znaj- 
większem zaięciem to bardzo pożyteczne dla nas ro­
dziców dzieło, w którem Autor podał a ani cały sy­

stem Pedagogiki własnego układu, i załączył wypisy 
z dzieła wydanego przez R. T. Miałem co czytać, i 
nad czem rozmyślać, a nawet wiele iuż grubych błę­
dów, w edukacji moich dzieci sprostowałem, korzy  
staiąc z uwag trafiaiących zupełnie do mego przeko­
nania. Nim kto mądrzejszy odemnie wystąpi z for­
malną recenzją tak ważnego, i podziśdzień iedynego 
u nas w swoim rodzaju dzieła, przestanę na tych kil­
ku słowach, które radbym żeby posłużyły niejako 
za wstęp do pożądanej recenzji. Podoba się ini szcze­
gólniej prostota układu, treściwość artykułów w y­
robionych przez Autora, tudzież polszczyzna wszędzie 
iędrna i czysta,w której ani znać że Autor tłum aczył 
z Niemieckiego, chociaż w przedmowie sam przyznaie 
się do tego. Zdaie się mi tylko, żc niektóre artykuły 
wychodzą z miary na tak szczupły rozmiar dzieła, że 
mianowicie porównanie edukacji publicznej z domo­
wą zanadto iest rozciągnione i nie na swoiem miejscu, 
ic  wreszcie w artykułach o uznaniu i uczuciu zwła­
szcza estetycznem, maralnem i religijnem Autor po­
wtarza się niekiedy. W  wypisach zaś z Pedagogiki 
wydanej przez B. T. wszystkie artykuły dziwnie wa­
żne i zajmuiące, a mianowicie wywód cały o początku 
dobrego i złego, o zawodności doświadczenia i o tak 
zwanych złotych prawidłach Pedagogiki empirycznej, 
O uwadze i rozwadze, o uczuciu prawdy, piękności i 
cnoty. Tylko o kobietach zdaie się, że za dumnie 

fsze nasz iilozof rnęzki, i z iakiemś lekceważeniem 
elikalnoj płci niewieściej; czego iednak Autor, nie 

wiem czy sprawiedliwie, nie śmiał zmodyfikować ani 
nawet opuścić. Szkoda także, iż w takiem dziele do 

owszechnego czytania przeznaczonem, są pomyłki 
ruku, których czasem i dojść trudno, iak w W ypr- 

sach na stron: 10S u dołu kołu je  zamiast hołduje, 
a na str: 133 d la  sztuki serca  zamiast d la  sztuki i 
serca. —  P- Ch. _

Onegdaj złożono w Red: Rurjera od N» G» z*» 6 gr. 
20, dla ubogiego podróżnego.

.Utrzy mulący Szko łę  W yzszą  męzką w domu naro­
żnym przy ulicy E le k to r a ln e j  i Oi-łej pod N. <47, ma 
z a s z c z y t  zawiadomić interesowane osoby, iż z począt­
kiem roku szkolnego, to iest od l Sierpnia r. b. na 
zasadzie posiadanego od właściwej W ładzy pozwole­
nia, otwiera w swej Szkole klassę 3cią. Aby zaś go­
dnie odpowiedział życzeniom rodziców i opiekunów 
p o w ie r z o n e j  mu młodzieży, prócz nauczycieli przez 
Rząd do w y k ł a d u  nauk upoważnionych, użyje ieszczc 
d o  nieodstępnego d o z o ru  pod względem nauki i mo­
ralności, tak w czasie zmiany nauczycieli, iako też 
i ich nieobecności, nad uczniami, 2ch guwernerów  
P olaków , posiadaiącyćh ięzyki i nauki szkolne. Nad­
to dla wprawy w ię z y k u  t r a u o u z k iu i ,  będzie o d d z ie l-
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nv guwerner Francuz, który w  czasie wolnym  od 
lek cji, ciągle zajmować będzie uczniów rozmowa i 
dopilnuje zarazem, aby ciż m łodzieńcy mówili do sie­
bie po francuzku. —  F. M eunier.

(A. n.) Każdemu człow iekow i, chociażby nawet 
zdrowej logiki niepo,siadał, wiadomo iest, że chory be 
możność dozwoli, winien być w dobrym humorze i 
nneć l)io^h nadzieię, że z słabości iaka go dręcz'y 
wyjdzie niewątpliwie; inaczej, tak starania osób cho­
rego otaczających, iakoteż sama sztuka najbieglejsze- 
g °  Lekarza, staią się bezowóeowem i. Trzeba przy­
znać Niemcom, że oni bardzo dobrze zrozumieli o ile 
iest nieodzowna ostrożność w utrzymaniu na wodzy  
chorego człow ieka pod względem dobrego humoru 
Kto b y ł w  K a rlsb a a d , M arien baad , E m s S a ltz- 
brurtn , T eplitz  e tc . , poświadczy najrzetelniei że 
przez ciąw swej tam kuracji, n ieu słysza ł żadneco mie­
szkańca. któryby do niego przem ów ił: »Ah iakW Pan  
m izernieieszl” lub: „Niestety! l»an masz su ch oty '"
I: nas przeciwnie dają się spostrzegać osobv, które 
przez z e zrozumianą czułość na niedolę bliźnie,™ 
szczególniejszą posiadają mayymę , obdarzać chorego 
dziwacznem, poiitowaniąmi, dowodem czego ie.st na­
stępująca okoliczność: Zona moja w sk u tek  zaziębie­
nia, u ległat gorączce; użyte lekarstwa z przepisu za­
cnego i znakomitego Doktora, z łagodziły  iuż gw ałtu- 
wną chorobę. e Dia ożycia św iezegd powieirza, w y- 
prowadziłem  Zonę do ogrodu, i ńa nieszczęście com 
tylko o kilka kroków oddalił s ię , zjaw iły się iak sza­
rańcza, tak ziranc P rzy ia c io łk i od serca, z który ch 
jedna przy witała Zonę: »Ah iak Pani okropnie w yglą­
dasz;” druga dodała: kto niewątpliwie suchoty,” trze­
cia zadefinjowała: „początki suchot gazdlanyeh;” inna 
w reszcie na cale gardło wrzeszcząc, (że tak rzeknę), 
radziła zaw lokę na piersi, lub iakieś tam lekarstwo 
Saraccriskie, o którem ludziom w ciągu  u p ływ u  pół- 
dziewiętnasta wieków nie śn iło  się ieśzćze. Niedorze­
czne te ieremjady i rady, iakiż skutek przyniosły?  
Oto: Zona moja zm artwiwszy s ię , rozpłakała się rzo- 
w nie, i dostała znowu silnej gorączki; a Mąż i s łu żą­
cą chcąc chore ratować, wśród nocy musieli drzwi 
gw ałtow nie wybijać do Lekarzów, Aptekarzów, Chi­
rurgów , znosić bańki, pijawki cle. Aby więc moja 
dobra Zor.a nie była narażoną znowu na nowe cierpie­
nia, ośmielam się prosić najuprzejmiej w szystkie prze-
zaene tak zwane P rzy ia c io łk i od serca, ażeby podo­
bnego rodzaju dziwacznemi politowaniami, nie raczyły  
w ięcej obdarzać mniej Żony, i ażeby idąc za o-łosem 
rozsądku, stosow ały się do tej zasady reJigją°chrze- 
sejanską wskazanej: „że chorego pocieszać, a nie „mu­
c e  należy.” Przytem  znajduię w łaściw em  objaśnić 
no to są Przyjaciółki od serca', tyle dla cho'rvch osób

(*)

niebezpieczne. Kasta tak zwanych "Przyjaciółek od 
serca,” znajduje się na całej kuli ziem skiej, wyradza 
się zw ykle, z klassy seperatek, rozwódek lub Panien 
będących w  wieku, w  którym o m ałżeństw ie ani mo­
żna iuż pomyśleć. A\ ogólności ca ły  dzień spędza 
na próżniactwie; w  szczególności zaś, g łów nem  iest 
iej zatrudniem: dźwigać w  reku ogrom ną książkę 
w  czarny safjan oprawną, niby do Nabożeństwa sliU  
żącą; porównywać czas ślubu m ałżeństw  z datami u- 
rodzenia ich dzieci; sprawdzać remanenty pozostało­
ści krup na następuiący tydzień, w tych domach, w któ­
rych maią szczęście przebywania; posiadać wiadomość 
co sąsiadki jutro gotować będą na obiad, i nakoniec : 
wynosić ogromnemi koszami plotki, z iednego do dru­
giego grona familji, cnotę i spokojność kochaiącej. 
Koszt pomienionych Przyjaciółek, iest lego zdania 
co tylko na świecie istnieie, hołdować im winno. D o­
bry humor, którego nigdy nie posiada, zw ykle bywa  
u niej zastępowany, wzdychaniem lub poziewaniem  
szczególniej w  tych symptomatach, gdy widzi że ob­
ce m ałżeństwo żyje w bogóbojnośei, m iłości i zwo­
dzie. Pisałem  w  Warsz: 20 Czerwca 1S46.'—  T. S ta

Osobom które zam ów iły lich tarze ogrodowe  ze 
szkłami do posuwania, Fabryka M in t.era  donosi, iż 
takowe obecnie ukończono, z brązu angielsk: i galwa­
nicznie platerowanego. W y robiono także now y rodzaj 
tychże z ozdobnemi kloszam i, matowanemi w  fleseii 
i zwyczajne.

W iosenny pokarm szparag i, iest i zdrowym  i p r z y  
lemnym. Ogrody W arszawskie dostarczała - o  obił- 
cie, a lej w iosny szparagi u uas b y ły  dosyć spore; 
szczególniej ieden z nich zadziwił olbrzymia postacia 
zrodzony na Pradze w ogrodzie przy ulicy Brukowej 
Nr 405; szparag ten ma w ysokości blisko łok ięć, sze­
rokości 4ry cale, a kształt litery S. Za parę tygodni 
iuż szparagi ustaną posilać lubowników. '

Nakładem Księgarni S. 11. M erzbacha, p rz y  ulicy 
Miodowej Nr 4S6, w yszed ł 7my poszyt dzieła p. t. 
P odróż na około św ia ta , Jakóba A ra g o ,  członka  
akademji francuz:, ozdobiony 2ma rycinami, pięknie 
wymalowanemu; zawiera: W ysp r S a u d w ic h  Ż a l  
K o ia i, Tanudiam ah, P an  R ives z B o rdeau x  (dok:)' 
K óeran i, K a ry , Zony p a n a  R ives, O dw iedziny u 
K ró la , P e tit i  R ives, V ancouver, O brzęd chrztu  
K raim u ku  pierw szego m in istra  R iu rin ,] W d o w y  
P am ahaniaha, Zony R iv e sa , O biad m in istró w , 
Young, Z grom adzenie ogólne, R e lig ja , Tam aha- 
m ak. R ives z B ordeau x, IV ycieczka z P e titom  do 
Oceanu law y, Fanroe, M urokin i, Mowh.ee, Kalie- 

‘na. R aj ziem ski, W ahoo, M a rin i, Rozbójnik z ban­
d y  P u  jo l  a , M ęki, Jeszcze Tam aham ah, W ahoo, 
O dw iedziny G ubernatora, W ycieczka  do wulkanu
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A m tru ru , Ig rzyska , zabawi/, W ahoo, P etit i ja ,  
fVycieczka do miejsca połowa p ere ł w  Pah-ah. 
Następny poszyt icst i n/. w druku, Prenumerata na 
całe dzieło, z łOciu poszytów złożone, ozdobione 
20tą rycinami, złp. 30 wW arsz:, zaś na Pocztamtach 
i Stacjach poczto: złp. 40. Po wyjściu onego, cena 
znacznie podwyższoną będzie. W tejże Księgarni 
znajduie się do nabycia A ktea , romans z czasów sta­
rożytności, napisany przez Alex: Diumas, przełoży ł 
L. P ., 2 T . złp. S; Kościół P a n n y  M a r  t i  w P a ryżu  
(Notre Dante de Paris) p r z e z  Wiktora Hago, członka 
akademji francuz:, tłumaczył M .S.; prenumerata na 
4 tomy złp. 15; P a n i de M onsoreau  przez Alex: 
Diumas, prenumerata na 0 tomów złp. 20; H istorja  
niewoli Napoleona na wyspie S . H eleny , przez 
Jener: Monthołon, towarzysza wygnania i wykowaweę 
testamentu Cesarza. Przekład z francuzkiego. Prenu­
merata na całe dzieło z 4ch tomów, po 3 poszyty 
obejmujących, wynosi złp. 26 gr. 20.

Fortepjan najpospolitszy dziś a razem najmilszy in­
strument, codzienny towarzysz rodziny każdej pra­
wie, ma szczególnie w płci pięknej nieodstępne i wier­
ne przyiaeiołki. Już nie ieden wyższy talent przyło­
ży ł się do podniesienia ceny i wdzięków tego instru­
mentu, a teraz często iuż napotykać zaczynamy dzieła 
na Fortepjan z pod czułego kobiety pióra wychodzą­
ce u nas mniej może iak gdzieindziej, ale iednak dosyć 
wyższego natchnienia są bez wątpliwości twory Pani 
Pauliny Pecbner coraz bardziej dzis upowszechniane, 
a najnowsze w arjaeje  iej kompozycji na temat K ra ­
kow iaka  wyrażają te wszystkie wyż,sze zalety smaku, 
barwy właściwej, rozmaitości i efektu, dowodząc za­
razem gruntownej znaiomości charakteru instrumen­
tu i wszelkich iego korzyści. Akompanjament zwy­
kle w kompozycjach lekkich tak iednostajny i bez­
myślny, tu objawia się pełnym rozmaitości i myśli. 
Z niemałą przyjemnością powitaliśmy to zajinuiące 
i tak miłe nam dzieło natchnienia młodej a wielkich 
zdolności Artystki, i z upragnieniem wyglądamy no­
wych iej utworów, które iak nam wiadomo, wkrótce 
z zagranicy nadesłane tu  być mają. Kompozycja 
wzmiankowana pow yżej i oiiarowana fO. z Hrabiów 
Steckich Xiężnie Radziwiłłowej, dzieło 7me, wydana 
w Lipsku nakładem Fryderyka Hojinejster, iest do 
nabycia w tutejszych składach muzycz: PP. G. Sen- 
newalda, Ig. Klukowskiego,i Fr. Spiess et Comp. Cena 
kop. sr. W .

Ostrożność w każdem miejscu niezawadzi; w ze­
szłym tygodniu Smio-letnia Dziewczynka w iednej 
z posesji przy ulicy Ogrodowej, wpadła w kloakę/ a 
chociaż wydobyto ią spiesznie i dano ratunek, utraciła 
życie.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierc: żyta rs.4  k. 23x/2 (zł. 2S gr. 7). 
Pszenicy rs. 5 k. 5 (zł. 33 gr. 20). Jęczm: rs. 3 k. I I 1/* 
(zł, 20 gr. 23). Owsa rs. 2 k. 40'/^ (zł. 16 gr. 1). Siana 
fura iedno-konna od rs. 1 k. 65 do do rs. 3 k. 75 (od zł.
11 do zł. 25); parokonna rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 50 (od 
zł. 28 do zł. 30). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 k.65 
do rs. 2 k. 7 0 (od zł. 11 do zł. 1 8). \Vół dobry od rs. 
36>do rs. 60 k. 75 (od zł. 240 do zł, 405); średni odrs. 
27 do rs. 35 (od zł. 180 do zł. 233 gr. 10); lichy odrs. 
20 k. 25 do rs. 26 (od zł. 135 do zł. 173 gr. 10). Cielę 
od rs. 1 k. 20 do rs, 3 (od zł. S do zł. 20). Kartofli ko­
rzec rs. 1 k. 831/* (zł. 12 gr. 7). Okowity garn: k. 95 
(zł. 6 gr. 10); Szumów ki k. 57 (zł. 3 gr. 24). (G.P.)

LiczniSłuchacze z praw dziwem zadowoleniem przyj­
mowali i wczoraj wyborne przedstawienie ślicznej O- 
pery A lexander S lradella , i przywołali, JP. Dobr- 
skiego 2-kroć, oraz JPannę Riw oli, JPP. Troszla  i 

\M alusz yńskiego.
' W e wsi lzdebno  niedawno znaleziono z gniazda 
wypadłą, ieszcze ślepą maleńką wiewiórkę, i podło­
żono kotce, która ją  za swoie przyięła i wy karmiła; 
dziś iuż podchowana wiewiórka, przywiązała się do 
mamki swoiej, przebywa z nią ciągle, a biegaiąc swo­
bodnie po ogrodzie, wraca kilka razy przez dzień, a 
zawsze na noc do kotki. Dziwne tego rodzaju są zja­
wiska, które okazuią, iż zwierzęta mogą przywiązać 
się do swoich wychowańców. We wsi Nagość przed 
kilką laty widziano kotkę, która wychowała podło­
żoną iej kaczkę, i-z wielką troskliwością chodziła nad 
brzeg wody, kiedy iej pupilla wysuwała się na staw 
idąc za popędem natury. W tejże wsi o Fkonoma, 
suka wraz z szczeniętami wy karmiła 2ie prosiąt, które 
potem długi czas pomiędzy psami pozostały, i w czę­
ści przeięły obyczaje swoich mlecznych braci, bo 
kiedy na podwórzu szczwano świnie psami, owe pro­
sięta wraz z niemi uganiały się z zaciekłością za temiż 
świniami.

A ng lja . — X»ązę Ludwik Napoleon bawi ieszcze 
w L ondyn ie ; oczekuie bowiem pozwolenia od mo­
carstw do przeiazdu przez kraje, przez które chce 
udać się do Plorencji. — Dyrektorowie kolei żela­
znej Hrabstw wschodnich , ustanowili teraz opłatę 
od przesyłki wyrobników na odległość 5 mil ang: 
tam i napowrót po 5 gr. od osoby. — Z Norwegji 
sprowadzała teraz transporty lodu do Londynu. — 
W  Mexyku Jenerał Paredes skasował nominację 
Jenerała Alm onte  na Posła w P a r y ż u , ponieważ 
znaleziono u tegoż Sekretarza podejrzane papiery.— 
Na targach zbożowy ch nastąpiło znaczne cen podnie­
sienie się. Pszenica ang: podskoczyła nagle o 6 do 
S złp. na kwarlerze, — Choroba kartofli z roku ze-
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sz łęgo  objawia się inow u . —  W tym  czasie p rze ­
sz ło  znow u z K ościoła anglikańskiego na ło n o  K o­
ścio ła katolickiego, kiiku lite ra tó w  i literatek .

Francja. —  Zawiązane niedawno towarzystwo ce­
lem wykupienia niewolników w osadach francuzkieh,

{łostanowiło wykupić dzieci murzyńskie, tak, iż za
at 30 nic będzie więcej niewolników w osadach.  _

Osadnicy Algierji ponowili prośbę, aby tę prowin­
cję wcielono do Francji, i podzielono na departamen- 
ta. — 1*. Gizo pozwolił Infantowi Don H enrykow i 
wybrać sobie osoby, z któremi chce podróżować, a-
by mógł występować stosownie do swego stanu.__
Do P a ryża  przybył Poseł mesykański, celem za­
wiązania znowu stosunków dyplomatycznych z Fran­
c ją .—  I*. B aranie  otrzymał rozkaz, aby wrócił 
na swoje poselstwo do Petersburga. —  Kolej żela­
zna północna 19go b. m. otwartą została dla Publi­
czności. —  Hrabia Salw andy  wyiedzie do Algieru 
na zaślubiny swoiego Szwagra, Pana F erey, Oficera 
warinji algierskiej, z córką Marszałka Biużo .— Przez 
czas nieobecności Jenerała Lam oriciere  (Lamory- 
sjcr) bawiącego za urlopem we Francji, Xżę Omal 
tymczasowo pełnić będzie urząd Komendanta iene- 
ralnego prowincji Oranu.—  Xztwo N em ur  z swo- 
iemi ilziećmi łSgo b. m. wyiechali do wód Pirynej- 
skich.

I l i s z p a n ja . —  H ersz t rokoszan , k tó ry  w ta rg n ą ł 
z F rancji do K atalonji, nazyw a się B a r r e r a ; w iado­
mo, iż w ojsko Je n e ra ła  B re lo n  znow u go zagnało  
na ziemię francuz:.—  U pały w  M adrycie są okropne.

Niem cy. — J . C. W . Widlka Xiężna H e len a  Itos- 
syjska po dwu-dniowym pobycie w D reźnie, 19go b. 
ni. udała się z swoiemi Dostojneini Córkami, w towa­
rzystwie Xięcia Nassauskiego, do P ragi.

B erlin  2 8  C i rwca. — Akta policyjne w sprawach 
o udział w spisku osób w Sonnenberg osadzonych, 
iuż zostały zamknięte, i obecnie Komisja sądowa uda 
się do Sonnenbergu, aby na drodze śledztwa sądowe­
go spraw'y te popierać. (G. Szląska)

W Doslrzegaczu A ustrjackim  z d, 23 Czer: r. b. 
Xro 174, czytamy następujące ważne doniesienie: 
P rzybyły tu wczoraj iako K urjer z Rzymu, Cesarsko- 
Królewski Radca ambasady, Hrabia E m eryk von Sze- 
cJi e/ty, przy wiózł z sobą wiadomość, że Kardynałowie 
udawszy się w liczbie 50 dnia 14 Czer: wieczorem na 
konklawe, wybrali Papieżem Kardynała M astai-Fer- 
relti, urodzonego w Sinigaglia 13 Maja 1792, Biskupa 
Imoli, który przybrał imię Pjusa IX go .

Turcja. —  Szekib  Efendi ustanowił w S y r j i  dwie 
Rady, z których iedną dodał Kajinakanowi Chrze- 
ścjan, a drugą Kajinakanowi Druzów. Każdą Radę 
składaią rozmaici członkowie wszystkich sekt Libanu.

Osoby, które kiedykolwiek zostawały pod obcą opie­
ką, nie mogą do tej Rady należeć. Kajmakanowie 
iako Prezesi, w noszą sprawy na Radę.— Szekib  Efen­
di w rócił do S m irn y  statkiem Perki Szewket} [w>- 
nieważ z tego statku zbiegł żołnierz turecki, przeto 
cale miasto ogłoszono w stanie kwarantanny.

(Płochy. Rzym  i 2  Czerwca Dziś rano celebro­
wał mszą żałobną Kardynał B arberin i, asystowali 
zaś Kardynałowie: Ma celt i, Lam bruschini, Ostini i 
Castracane degli Antelininelli. Czterdziestu czte­
rech Kardynałów otaczało olbrzymie Castrurn do­
lor is.

R o z m a ito ś c i-  Po zgonie tyle w kościelnych dzie­
jach i naukach słynącego Papieża Leona X. w dniu 
1 Grud: 1521 r. nastąpionym, wybranym został na 
stolicę Apostolską A d rja n  Yl. d, 9 Styez: 1522 r. 
Wiadomość o tym wyborze, tak ważna wówczas dla 
całego chrześcijaństwa, pędem najszybszych gońców 
po Europie rozniesioną została. Do Krakowa (iak 
czytamy w spółczesnym rachunku skarbowym) do­
szła przez (V enecją , (V iedeń  i Ołomuniec d. 31 
Stycznia t. r . Czyli w dni 22 po zaszłym wyborze. 
Że zaś Król Zygm unt J. przebywał wtedy w W il­
nie, przesłaną mu została iak najśpieszniej do tego 
miasta przez umyślnego posłańca, na którego po­
dróż położone są w tymże rachunku koszta złp. S 
(równe dzisiejszym 112). Rzecz więc ciekawa, ile 
prędzej drogą zwyczajną otrzyma teraz Kraków o 
wyborze nowego Papieża wiadomość, niż mu ta w wie- 
j111 dcogą nadzwyczajną przywiezioną była? —
Doktor B eg li, bardzo korzystnie znany iako Autor 
i Poeta dramatyczny, członek kilku Towarzystw u- 
czonych, ma wkrótce ogłosić w Medyolanic tłum a­
czenie włoskie (F alhalli Króla Bawarskiego. Jest 
to dowód że i W łochy zajmuią się literaturą giep- 
mańską. — Pan P erpignan , główny Inspektor tea­
trów, umarł w Paryżu, doczekawszy się zgrzybia­
łego wieku. Był to człowiek bardzo znany w świę­
cie dramatycz:. Był stary co do wieku, lecz m ło­
dy co do umysłu i charakteru. O nim można było  
powiedzieć, iż by ł współcześnikiem wszystkich, to 
iest starców przez wiek, młodzieńców przez chara­
kter i humor czynny. Miał udział we wszystkiem 
co miało miejsce od lat 60. Był to człowiek pełen 
nauk i obfity w dowcip i przysłowia^ mówią o nim 
następuiącą anegdotkę: Pewnego dnia znajduiąc się 
w kawiarni teatru Rozmaitości, rozmawiał o poie- 
dynku między dwoma członkami literackiego klubu. 
Jeden z poiedynkuiących odebrał strzał w brzuch, 
ale kula oparła się na 5cio-frankowej sztuce, którą 
miał w kieszeni od kamizelki, co uratowało życie 
przeciwników’!, bo tylko kontuzję odebrał. Ja
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iego miejsce ułożyłbym, rzecze Perpignan, bo w mo- 
iej kieszeni pustki, dońaiąc, iż stan funduszów iego 
iiiedo/.waia mu być odważnym, i że gdyby go ktoś 
chciał wyzwać na pojedynek, musiałby czekać pó» 
Jvi 1)v niezebrał pieniędzy, bo zawsze b y ł  goły. —  
Nio ma nie przyjemniejszego, iak odebrać całus 
w Hrabstwie Kenuebęk, w Ameryce północnej, bo 
Damy tam maią zwyczaj pocierać sobie twarz cukrem. 
•— Ol ropne zarłoclwo. W ile liu s , k tóry przez swo­
je legjony Cesarzem Rzymskim by ł  ogłoszonym, iadł 
za % osób; 5 obiadów by ło  u niego codziennie, w y ­
próżniał się on przez Kinetyk, i.znowu iadł; sam za- 
praszał się na bankiety, i taki bankiet musiał ko­
niecznie kosztować 30,000 talarów. —  W  B ra zy lji  
w tamtejszych kopalniach dyamentów, czasem zda­
rzy się, że Murzyn niewolnik połknie ieden z nich, 
aby go później spekulantom sprzedał; razu iednego 
zdawało sic Panu P aes , trudniącemu się interesami 
kompanji i dozorcy, iż ieden z Murzynów połknął 
kamień; kazał mu natychmiast brzuch rozpłatać i 
istotnie znalazł prześliczny rubin; tern zachęcony 
kazał ieszeze innym ociu brzuchy popłatać, ale nic 
nieznelazł. I cóż mu za to by ło ?  o to  kazano mu 
z płacić 2,500 piastrów, iako cenę za 5ciu m urzy­
nów, których bez żadnej korzyści zabić kazał!!! —  
V, Hanowerze z dnia 30 na 31 M aja ,  okradziono 
tamtej zą kassę teatralną, która by ła  przyśrubowa­
ną do ziemi i Ł-cią zamkami opatrzoną; ale złodzie­
je chybili w rachubie, r.icwiedzieli bowiem, iż z p rzy­
czyny zielonych świąt, gażę artystom kilka dni p rę ­
dzej zapłacono. Zabrali tylko 2,000 talarów, i to 
1,01)0 należało do kassy, a 1,000 Kassjer swbie w ła ­
sne dla pewniejszego bezpieczeństwa w kassie tea­
tralnej schował; zabezpieczył się kaducznie bie­
da!..,— JSieJawno na statku parowym który p ły n ą ł  
z M agdeburgu  do Ham burga, znajdował się między
pasażerami lichwiarz. Tovrarzysiwy całe zaba­
wiało się oagady waniem zagadek. Nareszcie lich­
wiarz rzecze: Ja Państwu zadam zagadkę, ale kto ią 
irieodgadnie, włoży w mój kapelusz srebrny grosz. 
W tzyscy zgodzili się na to, a lichwiarz zaczął tak: 
w Poniedziałek iest białe, we W torek  czarne, a w Śro­
dę kiedy się domie za zielonego, iest szare, a w Czwar­
tek znów biało wygląda. Pierwszy niewiedzia}, da­
waj srebrny grosz; drugi mewiedział, dawaj srebrny 
grosz, i tak Całe towarzystwo niewiedziało, i każdy 
w łoży ł w kapelusz srebrny grosz. Nareszcie kiedy 
wszyscy byli ciekawi wiedzieć co ta zagadka zna­
czy, lichwiarz dobył z kieszeni srebrnik, i kładąc go 
w kapelusz, powiedział, i ja także niew iem. ■— Szcze­
gólniejszy przypadek zdarzył się w Dreźnie; Urzę­
dnik, który mieszka przy Pirnauskiej bramie, po­

szedł do tea tru ,  ażeby żonę do domu przyprowa­
dzić; ale w drodze minęli się, i żona wprzód przy. 
szła a mąż później; ale żona spostrzegła, że idąc 
zgubiła obrączkę ślubną; żałowali iej oboje; ale i a- 
kież zadziwienie ich było na drugi dzień raniuted- 
ko, gdy mąż chcąc wyjść i po drodze szukać, wziął 
laskę i na dolnej skówce widzi założoną obrączkę; 
zapewne idąc Za żoną tąż drogą do domu, trafił akurat 
laską w obrączkę, i ta się na skówce zatrzymała.

PR Z YJECI1 ALI do HAJ1SZAW Y.
Lew aszow  W asili P od p u łk : z H a do mi a; P an ce r Konse b. S p rą - 

w nik  z Gub: C zernichów :; P odchorodzińsk i A lex: O by: z G uber; 
Ź jto m ie rs :;  W a lle r  A lex; P ro f: z Lublina- (G . P .)

e O M 1 E § I K ^ I A . .
P odp isana  O chm istrzyn i, u trzy m u jąc  S zkolę W yźfrzą PTci 

Ż eńsk ie j p rz y  ulicy P o d w al, o b ję ła  ta k ą ż  S zko lę  p rzez  lat 30 
istn ie jącą  pod K r 1313 p rzy  ulicy N ow y-S w iat i O rdynack ie j. 
N ajusiln iejszem  staraniem  moiem będzie w Z ak ład z ie  !ym o- 
Irzym ać p o rząd ek , śc isły  dozór i pod każdym  w z g ę d e m  od­
pow iedzieć położonem u w e m nie zaufaniu- Do w yk ładu  nauk 
używ am  N auczycieli R ządow ych , lub  tak ich  ty lk o , k tó rzy  ma­
ią  upow ażnienie od K om ite tu  E xam inacy jnego ; p rzedm io ty  
naukow e w yk ład an e  w moim zak ład z ie  s ą : R e lig ja , ięxyk p o l­
sk i, ro ssy jsk i, fran cu zk i, niem iecki, a ry tm e ty k a , h is to rja , ieo- 
g ra f ja  i k a lig ra fja ; ro b o ty  ręczne , iako to :  szycie, hafty  ro z ­
m aite; z ta lentów : m uzyka, tan iec, ry su n k i. N adto  do pom o­
cy w lekcjach  i konw ersacji w ięzykach , u trzy m u ię  ukw alifi- 
kow ane G uw ernan tk i i K o re p e ty to rk i. Z ak ład  dzieli się na 
trz y  k lassy , o raz  iest i k lassa w stępna. U czennice k lassę 
w stępną kończą w ro k , iak rów nież i w innych k lassacb po 
ro k u  zoslaią  ie ie li są  pilne; w n ajgo rszym  raz ie , k a r s  nnnk 
nad dw a la la  p rzec iąg ać  się nie może.—  F e lic ja  R iinasieudcs\

& A. Ł  A Ar 
PIOTE1 STKISKELŁER

na  Solca  N r  o .201-j .
N astąpić m aiąre  w k ró tce  zb iory  Nasion OlejnycK, pow odują 

nas do podan ia do w iadom ości p u b licznej, iż iak  w up ły n io - 
nym  tak  i w bieżącym  ro k u , w szelk iego  gatunku  ZIA R N A  
O lejne zakupuiem y. D la zapobieżenia w szelkim  bezzasadnym  
na p row incji kursu iącym  w ieściom , nadm ierna się, ^iż korzy> 
stne u rząd zen ie  M aszyn fab rycznych , postaw iło  nas w m ożno­
ści p łacen ia  w yższych  cen, od cen naw et w P ru sach  p łaconych . 
Z a  R Z E P A K  Z IM O W Y , ustanaw ia się z łp . 2T za korzec  
w 'W arszaw ię; cena ta  w yższą iest od ceny w P rusach  p ra ­
k ty k o w an ej.—  C ena R zep ak u  le tn iego , późn iej og łoszoną bę.- 
dzie. D y re k to r  Z ak ładów

P io tra  S ie in k e lle r na Solcu. L a e s s r g v

OSOBA p łc i żeńsk iej, zam ierzająca udać się do \Y od 
Sj|j M inera lnych  w P ru sach  w L andek , pocztą  iub z Land- 

JtucjZerem, życzy mieć T O W A R Z Y S Z K Ę  po d ró ży  na 
źgtt w spólny koszt. Y /iadom ość w D ru k arn i K u rjc ra .

O s trz e g a  się P P . A m atorow  P olow ania , że w Do­
b rach , L asach i Ł ą k a c h  R adzym ińskich , be* ze­
zw olenia W łaśc ic ie la , F O L O W A C  nie w olno, p©3 
u tra tą  F u z ji. R ządca, K u s z f e o w s k i .
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powoaew, etc .

których spieszy uw iadom ić G łó w n y  S k ła d  TVyro- 
bóio Jedw abnych z F a b ryk i IV  a rsza w sk iep  p r zy  
n licy  M iodow ej K ro  4 9 7 , p o d  fd a r a m i istn ieiący,
o nadejściu świeżego t ranspor tu  rozm aitych  M A T E R J I  na 
P O W O Z Y ,  z kolorami i g ładk ie ,  iako i M A T E R J I  na F I ­
R A N K I  powozowe, w różnycli kolorach.

M A S Z Y I S Y  d o S Z W C l A  R Ę K A W I ­
C Z E K ,  podług  najnowszego modelu wykończo­
ne, są do nabycia po um iarkow anej cenie, w Handlu f a b ry ­
cznym H. L e t ro n n e  (dawniej M. Grosse)  p rzy  u licy Miodo­
wej N ro  497, pod fi larami, 

rigjp- K O C Z  z waszą i walizami, do po d ró ży  i zwy-
czajnego użycia  zdatny, bardzo m ało  używ any , 
iest do sprzedania za zł. 2000, p r z y  ulicy N ow y 
świat N r  1296. Zapytać  u S tróża  Jana .

BBSSSJSS^SS
jfj W  Ogrodzie  P . Piskorow sleiego , p rzy  ul: M arsza łkow sk ie j  £3
iji N 1’ 1754 lii: H, dostać można każdego czasu za  m ierną  cenę r a

a W IŚNI i CZEREŚNI M
w rozmaitych  gaUinkach, p ros to  z d rzew a rw anych , r l

W  przechodzić  z Dominikańskiego,  p rz e d  K la s z to r  Sakra* 
men tek na N ow em  Mieście,  zgubiony został W O R E C Z E K  sta­
ry  skórzany; w nim znajdowały  się 2 K lucze  do St ro ien iaF o r-  
tep janów , 2 K lapscażk i,  S cyzoryk  i Pilnićzek; ła sk aw y  Z na­
lazca raczy  oddać do M iko ła ja  Stalli  F o r te p ja n is ty ,  w ry n k u  
S ta rego  M iasta  N r  55, gdzie o trzym a nagrodę.

Z  pow odu  wyiazdu, pod N r  2449, iest do naięcia od Ig o  
Lipca,  L O K A L  złożony z 5citi P okojów , K uchni,  Spiżarni,  
Drw aln i ,  Piwnicy i G ó ry ,  na k w a r ta ł  lub rocznie. Może być 
p rzy lem  O gród ,  Stajnia i Wozownia* Rów nież  dwa P oko je  
oddzielne.

K O L O N J A  do sprzedania , szacunek rej Rs. 1200, obezernos'ć 
pó ł  włóki chełniińs:, Zabudowania  nowe i dogodne, Piw nico, i 
Lamus cegły  palonej  m urowane,  O g ró d  f ru k to w y  i p o laże ry j-  
ny obszerny, w położeniu pięknem p rzy  t rakcie  K rakow skim ,  
8 wiorst za rogatkami Jerozolimskierai;  bliższa wiadomość u S a ­
wickiego Obrońcy w W arsz a w ie  p r z y  ulicy Niecałej w domu 
X i w a Ł ow ick iego  N r  014 lit: M. mieszkającego.

G U W E R N A N T K A  posiadająca g run tow nie  ięzyk  fmicust-  
H  i obeznana z Naukami,  k tóre  na  Pensjach są w yk ładane ,  
reśli zechce zaiąć się E dukac ją  Uch Pan ienek  tu w W a r s z a ­
wie mieszkających; zgłosić  się może pod N r  33S na K rakoc- 
Przedm:, do pałacu niegdyś Tarnow skich  na l sz e  p ią t ro ,  nad 
R estau rac ją  Grobcllniego, dla powzięcia  tamże wiadomości  i 
zrobienia w tym względzie układu.  , .

i< n ^  Różne pozostałe R U C H O M O ŚC I po 4. p .  J W .
N lders lc tcr ,  Konsulu  F rusk : ,  sprzedane zostaną 
p rzez  licytację,  to iest:  Po iazdy ,  L us tra  duże, 

A~.Jt.h w a .  Ż yrando l ,  Lam py b rązow e,  S reb ro  dobre  do u-  
życia,  M eble,  Miedź, Dyw any , i S p rz ę ty ,  dnia 2 L ipca  r .  b. 
na ro g u  ulic Mazowieckiej  i K ró lew skie j  N r  13s8.

Jan  Pahl,  Z E G A R M IS T R Z ,  p rz y b y ły  z Ham burga ,  
o tw o rz y ł  swoią precownię przy ul: Senatorskie j ,  obok 

iik-*f.F K ośc io ła  ś .  Andrzejs ,  w domu P P .  K anoniezek pod 
N r  464, naprzeciw T eatru  W ielk iego ;  przyczem ma 

r -W c sy t  polecić się łaskawym  względem br.ałt; Publiczności,  
z e  a.elleiego rodzaśo Zegarami i Z e g a rk a m i , tak stołówemi

iako też kieszonkowemi, a oprócz  tego p rzy jm uie  wszelkie 
p rzedmioty iego doty czące rep arac je ,  po cenach umiarkowanych.

DOM pod Nr 586 lit: B, w W » r « ;  p r z y  ul: Długiej  
f f i  r n  po łożony , z g ło d n e g o  k o rp u su ,  oficyn na fruńcie od 

aliCy'  ' 2°*‘ d ł " g ic h  w podw órzu  o 2ch p iątracli  w ysta -  
winnych sk łada jących  się , ze Sta jn iam i.  W o z o w n ia m i  

i O grodem , na gruncie  dziedzicznym lezący, w d rodze  dz ia łów  
między SSraini Anieli z P io trow sk ich  po Leonie N ow akowskim  
Szambelanie pozostałej W dow ie ,  Sądownie sprzedany  będzie .  
Licytacja odbędzie się p rzygo tow aw czo  w dniu 28 C zerw ca (10  
L ipca) r. b. o godz: 2 z po łudnia ,  p rzed  Assesorem T ry b u n a łu  
tutejszego Zie lińskim, iako delegowanym do czynności d z i a ło ­
wych,  a w kilka tygodni później nastąpi te rm in  osta tecznego 
przysądzenia; szacunek przez b iegłych na summę 51 ,095 R s r . 
kop: 45 ustanowiony. W arunk i  zas' Sprzedaży w k tó ry c h  żadne­
go ułatw ieilia dla Nabywcy u iepom inię to ,  znajdują  s ię  w K a n ­
celarii Janickiego Pisarza  W ydz:  II. T ry b u n a łu ,  i u Mecenasa 
R udn ick i-go  sprzedaż  tę pop ie ra jącego .

W DOBRACH K O Ź L O  W lfc C k lC H .  trzy  mile od Lublina ,  
i e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  na lat d w a d z ie ś c ia  o g r ó u  
opasany murem, maiący rozległos'ci ziemi innrgow 13, k tó ­
ry obejmuie u ży tk o w ą  przes trzeń ,  D r z e - a  O w ocow e, Siano 
Inspek ta  i wyłączną  S tudn ię .  Dla Dzierżawcy O g ro d u ,  da­
ne zostanie stosowne Mieszkanie. W iadom ość  pow ziąsć  m o­
żna w K o z io u c e  u tamecznego Z a rz ą d u ,  lub w- W arsz aw ie  
p rz y  ulicy S w ię to -K rzyzk ie j  pod Nrern 1325, w B iu rze  
J W g o  I ł r :  Ja n a  Zam ojskiego.

Z powodu wydalenia  się w odległe  Strony, są do o d s tą ­
p ienia  na własność D O B R A  Z IE M S h lK .  mil l l  od W a r s z a ­
w y  oddalone,  obfituiące w pas tw iska ,  ł ą k i ,  m łyny ,  bór ,  etc., 
za Summę Z łp .  161.000. Wiadomość w W arsz aw ie  p r z y  
ulicy Bednarskiej  Nro 2690, z sieni na p raw o .-— T am że  p o ­
trzebną iest  P O Ż Y C Z K A  Z łp .  70 .000,  na lszy  Numer h i ­
poteki  D ebr  Z iemskich .

M a p  p a  Kr ól es t wa  Po l sk i ego ,  K o lb e r g a , w 8 mi u  s e ­
k c ja ch ,  nowo p o p r a w n a ,  i  o z n ac ze n ie m K o le i  Ź el az u e j  
i ws zelkich  s z cz eg ó łó w,  podz ie l ona  na 5 G u b e r n j i ,  iest  
do nabycia w S k ł a d z i e  A. D a l  Trozzo p r z y  u l i c y  S e n a ­
t o r s k i e j ;  cena t a k ow e j  j e s t  zł.  40.

A  Z F a b ry k i  C ukru  W . Leszczyńskiego w Celnie,  nad* 
L - n  szedł, świeży t r an sp o r t  C U K R U  k ra jow ego ,  do han-  

p Ą .  dl u Ż elaznego p rz y  ulicy D ługie j  pod N r  557, w pu- 
łacu dawniej  Potkańskich .

O-®'-es*
(i F a b r y k a  S K O R  i C E R  AT L  A K IE R O W A N Y C H  pod Br- 4  
j m ą :  B R IW K EN H O F et  MAY, p rz y  ul icy  Żelaznej  pod N r  ^  
8)1125 założona,  i zaszczycona lOcio-lelnim Pa ten tem  w y - 4  
Ynalazku, ma honor  zaw iadomić Szan: Publ iczność ,  iż z dniem 7 
fi) l s z y m  Czerwca rozpoczę ła  sprzedaż W y r o b ó w  swoich, i a k o j  
I t o : Skór  Lakierow anych  do p o k ry c ia P o w o z ó w  i do w s z e l -v  
(pkieh W y ro b ó w  Siodlarskieh, o raz  lakiehże S k ó r  l a k i e r o - J  
LwaUyrh na obuwie męzkie, damskie , i inne tego  rodzaju  \  
y  użytki, Skór  na daszki do czapek,  C e ra t  w szelk iego ro - i f  
śjdzaju i t. d., a to po cenach s ta łych F ab ry c z n y c h .  S taraniem 4  
V F abryk i  będzie.  W y r o b y  swoic doprow adz ić  do tak iego  s t o - * 

pnia doskonałości,  aby tak  pod w zględem  w y ro b u ,  iako też ‘ A

k o n ać  p o t ra f i
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U S f Y  ZA STA W N E lit:C. Nr 21 ,$36 i 305 ,218 , z Kupona- 
jnanri na 3 półrocza, skradzione zosta ły  z m ieszkania; stoso­
w ne ÓMrzeżenie w D yrekcji Głównej Towarz: Kred: Ziems: 
iest uczynione. O strzega się przeto , ażeby nikt pomienionyeh  
Listów nie nabyw ał, i uprasza o doniesienie pod Nr 1774 
przy ulicy Sio-.ker sklej, wraz i e ich dostrzeżenia.

PO SE SJA  znaczna dziedziczna, iest do sprzedania te­
raz z  wolnej ręk i,w  dobrem położeniu , i składa się z I)o- 
inów, O grodów, Stodół, gruntu pszennego i jęczm ien­
nego, na który wysiew u oziminy korcy 33 i tyleż ja­

rzyn y , L ą k  obszernych i z tych Siana fur 100, Pastwiska duże. 
Bliższą wiadomość można m ieć pod Nr 701 B, ulica Leszno, u P . 
Z alew skiego.

Potrzebne są PA N N Y  uzdatnione do szycia B ielizny, oraz 
D zieci do nauki, w' domu Szmita N r 373, ulica K rak.-Przedm :. 
4 'k ^  O grodzie N ow ym , obok K oszar M ikołaiew -
N r vfcA sk id i, naprzeciw \V oiennego placu Nr 2220, mo­

że znaleść miejsce OG RO DNICZEK , posiadający 
dobre świadectw a. —  Tamże iest do sprzedania 

W A R SZ T A T  Stolarski, w .dobrym sianie, wraz z w szelkie mi 
rekw izytam i. W iadomość n Stróża W alentego.

N a żądanie opieki nad nielelniem i po A uguście i Józefie 
r, Naim skich M ałżonkach Zielińskich, tudzież po Józefie i Bar­
barze M ałżonkach Duninach poZostałemi Dziećmi, z mocy u- 
poważnienia praesidji Trybunału Cyw il: Guher: Wrarsza\Vs:., 
w dniu 10 Czerwca (1 L ipca) r. b. o godz: 3ej z południa, 
w  domu pod Nr J833 w W arszaw ie przy ulicy Zakroczym ­
skiej, sprzedane będą przez publiczną licytację RUCHOM O­
ŚCI, iako to: M eble, Lustra, Panialjon m ahoniowy, Srebra, 
M iedź, Garderoba męzka, Zegarki, Tabakierki srebrne, i t. p. 
przedmioty ; oraz Rądlc żelazne pe^ersburgsl li:, a to za goto­
we pieniądze stały kurs maiące.—  W arszaw a 1 6 /2 8  Czerwca  
1*846 r. Jan D z ię c ia lk im n c z , Reient K . Z. G. W .

Są do sprzedania rożne M EBLE palisandrowe 
i mahoniowe, za cenę bardzo umiarkow aną przy 
ul: Elektoralnej pod Nrem 7S2, obok Kom ory  
Składow ej.

* * * * * m * ** * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * m * -mc ** * * * ** * « * * *
|  N O W O  O TW O R ZO N Y
l H I U D I L  W i l l  - H O R Z E K I  
; LEOXA S T A L IŚ S I IE O O ,  |
* Ma li onor polecić się Szano: Publiczności z w yborowymi %
J gatunkami W IN  i K O R Z E N I, za pornierną i stałą cenę. *

Ulica N ow y-Sw ial N ro 1274., naprzeciw  £
* Domu Sierot i Ochronny W arsz: T . D . *** X- * X- * * * ** ** * *'* * * * * * * ** ** * * *# * ** * *#*’* *■* ** ** * * * ** # * * * * ** ** **

Do A PT E K I Sukcessorów Paulego w S ied lcach , potrzebny  
iest U C Z E Ń , moralnego prowadzenia 4 tkrbrej kcmdiiily, z  u- 
kończeniem kłassy 4ej lub 5ej. W iadomość pow ziąść można 
w tejże Aptece, iak i o b liższych szczegółach dowiedzieć się.

W  zeszłym  tygodniu na trakcie Kaliskim,, skra­
dziony został KON w ierzchow y, ogier, wzrostu  
m ałego, rassy arabskiej, maści iasno-gniadej, za­
dnie nogi lew a pod pętlinę, a prawa mniej bia­

ła , na czole ma strzałkę b ia łą , lat 6, na ty lnem udzie ma 
piętno wypalone M . O. K to  o takowym  da znać pod Nr 328  
przy ulicy N ow e M iasto w  W arszaw ie, otrzym a nagrodę.

Licytacja p o  niegdy Franciszku Blum, dawniej Zegarm i­
strzu, pozostałe RUCHOM OŚCI, iako to : znaczny zapas roz­
m aitych N arzędzi, M aszyn i M aterjałów Zegarm istrzowskich, 
Z egar regulator, Z egar Szyldow y, różne W erk i, Szk iełka, 
C yferblaty i Sprężyny do Z egarków , Zegarki srebrne stare,

tudzież Srebro, K osztowności, Obrazy olejne, M eble, Szkło, 
Porcelana, M iedź kuchenna, Sprzęty , Garderoba, Bielizna i 
Pościel, w yprzedane zostaną za dozwoleniem  Sądowem. L i­
cytacja rozpocznie się w dniu 18 (30 ) Czerwca r. b. o go ­
dzinie 4 tej po południu, w domu pod Nrem 51 w Rynku Sta- 
rego-M iasla. A. JFilLiam , R . K . Z. G. W .

LO K A L na lszem  piątrze przy ulicy Trębackiej pod Nr 640, 
zupełnie św ieżo w y restaurowany, składaiący się z Gciu Pokoi, 
Salonu, Kuchni Angielskiej i małej Kuchenki, który może być 
przedzielony na dwa Lokale, iest do wynaięcia.

•$ 3 = *  LO K A L na lszem  piątrze od frontu, skł.idaił^cy się  
a 5ciu Pokoi z Balkonem, Kuchnią, Drwalnią, P iw nicą, Staj­
nią, W ozow nią i Górą osobną, iest do w ynaięcia od S g o  Ja- 
"a r '. lM'z y “Hcy G rzybowskiej Nro 1023. W iadom ość u 
W łaśc ic ie la  domu, na dole po prawej stronie.

K O N w ierzchow y, dobrze uieżdźony, iest do 
sprzedania. W iadom ość przy ulicy W iejsk iej 
pod Nr 1735, na 3m piątrze.

R3 Z powodu zwinięcia Handlu SZ K L Ą , PO R CELAN Y,
“ FA JA N SU , LU ST ER , różnych krótkich i Galanteryj-

rozpocznie się znowu z początkiem  Lipca r. b. i odby- 
wać się będzie od godz: lOtej z rana do 3ej z południa.

Onegdaj o godz: 6 po południu, wracaiąc z P ow ą- 
N zek, zginęła SU C ZK A  z gatunku w yJelltów  angiels:, 
es biała, łaciasta, mała, ze w stążką czerwoną na szyi.

Uprasza się, ażeby przy w łaściciel takow ej, którego w idziano 
niosącego tęż Suczkę, łaskaw ie pod Nr 427, ulica Krak:-Przedm: 
na Iszc piątro, oddać raczył, za nagrodą, ieżcli żądać będzie.

D ziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 17.
T E A T R  ROZM AIT:. Jutro, 20ty raz M n rja  M u la tka , fit,  

raz P u sy c z  m i  p ię ć  z ło ty c h .  231szy raz W esele  xo O jcow ie.

g£^ K £sS!2S SSE K Sn a® S SE SSS £iS8^ .B  
PIWO BAWARSKIE

z w .a  n c
B O C K B I E R

z F airy  l i  3. G. SC H A E F E R  el Comp:
będzio sprzedawane JUTR O  i PO JU TR ZE w Ogrodzie 

D ziałyńskich na L esznie, K ufel po gr. 10.

Lubow nicy posiłków  chłodzących na wolnem pow ietrzu, 
:v r  zeszłe  lato bywali zadowoleni zwiedzając namiot na dzie­
dzińcu pałacu Paca przy ulicy M iodow ej; ten namiot utrzy­
m ywany i teraz przez P . Macieiev>skiego, został dnia 21 b.m. 
otwarty; dostać w nim można wyśmienitych LO D Ó W , spora 
porcja po gr. 20; są oraz Lemonjada, Orszada, Oranżada i ró­
żne soki. Mo/ma tamże obslalować do domów na obiady lub 
w ieczory takow e ćhłoduiki.

Jutro w handlu M ajew sk iego  p rzy ulicy Bednarskiej, na śn ia ­
danie : Befalamot, P ieczeń barania i cielęca, Potraw a z kaczek,
Chłodnik Litew ski, K urczęta, Raki, K arafjoły e tc . Obiad:
Barszcz z k iełbasą, R osół z grochem  szablastym, Ozór, P ieczy ­
ste, i Ciasto.


